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Rok I Wtorek, dnia 13 listopada 1945 roku 


W 27 rocznicę zawieszenia broni w poprzedniej wojnie Każdy orze jak może... 


Ameryka składa hołd Narodowi Polskiemu 


LONDYN  (BBC-FA). Wielka 
Brytania obchodziła w niedzielę — 
po 7-letniej przerwie — znów uroczy- 
ście rocznicę zawieszenia broni po 


zyskała swoją niepodległość. Polacy |narodowi polskiemu, który w dużej 
obchodzą dziś: swe święto wśród |mierze przyczynił się do zwycięstwa 
zgliszcz i ruin. Smutne i zarazem ra- |Sprzymierzonych, a który nie wydał 
dosne to święto. Smutne, bo obchodzo- |ani jednego Quisslinga. Naród ame- 
ne w ruinach, a radosne, bo głosi Pol.|rykański wierzy w przyjaźń polsko- 


pierwszej wojnie światowej w 1918 r. 
Podniosła uroczystość odbyła się w 
Londynie w White-Hall przy gro- 
bie Nieznanego Żołnierza, gdzie w 
obecności przedstawicieli władz, woj- 
ska, marynarki i wielkiej rzeszy. lu- 
dności, król Jerzy VI i królowa 
Elżbieta złożyli wieńce. O godz. 11-ej 
na dźwięk syren uczczono pamięć 
1.400.000 poległych w pierwszej i 
ostatniej wojnie światowej żołnie- 
rzy — dwuminutową ciszą. 

PARYŻ (BBC-FA). W Paryżu u- 
roczystości przy grobie Nieznanego 
Żołnierza odbyły się w obecności gen. 
de Gaulle, który wygłosił okoliczno- 
ściowe przemówienie. Pod Łukiem 
Triumfalnym złożono na miejsce wie- 
cznego spoczynku 15 zwłok ofiar nie- 
mieckich obozów koncentracyjnych 
i 9 poległych żołnierzy. 

WASZYNGTON. (BBC-FA). W 
Ameryce. czołowi przywódcy „politycz. 
ni jak i prasa poświęciła szereg ar- 
tykułów 27 rocznicy zawieszenia 
broni. Zdawałoby się — czytamy w 
artykułach, że obchodzenie rocznicy 
zawieszenia broni z 1918 r. stało się 
bezprzedmiotowe. Rocznica ta po- 
siada jednak swój głęboki sens. O- 
statnia wojna była oskarże- 
niem tych, którzy za ideały wol- 
ności polegli w pierwszej wojnie 
światowej. Oddali oni swe życie za 
te same ideały, za które w 20 lat 
później krwawili ich młodsi bracia i 
synowie. Trzeba dołożyć starań, aby 
rocznica zawieszenia broni po osta- 
tniej wojnie nie stała się tym sa- 
mym oskarżeniem, jakim stało się 
Compiegne. Trzeba pamiętać o Com- 
piegne, aby nie zaprzepaścić Reims. 

11 listopada, stwierdził senator 
Barcle, jest świętem narodowym Pol. 
ski, która po 150 latach niewoli od- 


 MOBEEDZE WEZ IZ ERUERA IT KSZO ZOE ZZ 
Konferencja 
odszkodowawcza w Paryżu 


PARYŻ (FA). Pod przewodnictwem 
francuskiego min. spraw zagr. Bi- 
dault odbyła się w Paryżu konferen- 
cja odszkodowawcza. Chodzi o po- 
dział maszyn i urządzeń zlikwidowa- 
nego obecnie przemysłu niemieckiego 
między 17 państw. Na podstawie po- 
stanowień konferencii poczdamskiej 
25 proc. przemysłu niemieckiego au- 
tomatycznie przypada Związkowi Ra- 
dzieckiemu. Do podziału pozostaje 
więc 75 proc. 


Walki w Surabaja ustały 


Walki w Surabaja, mieście położo- 
nym we wschodniej części wyspy Ja- 
wy, ustały po opanowaniu przez woj- 
ska brytyjskie *%/3 miasta. Nacjona- 
liści indonezyjscy wyparci z miasta, 


i nie zginie. 


NOWY JORK (FA).  Amerykań- 
skie min. sprawiedliwości ujawniło 
obecnie ciekawe szczegóły z działal- 
ności szpiegów niemieckich w Sta- 
nach Zjedn. w okresie wojny. 


M. in. skazano w lipcu 1942 r. 6 
szpiegów hitlerowskich na karę 
śmierci, za akty sabotażu. W Śledz- 


BIAŁOGRÓD, (FA). 


sce i światu całemu, że nie zginęła|amerykańską i harmonijną współpra- 
Ameryka składa hołdlcę obu narodów. 


Z za kulis szpiegostwa niemieckiego w Ameryce 


twie przyznali się oni, że byli szko- 
leni w Rzeszy: na specjalnych kur- 
sach. Przy szpiegach tych znaleziono 
dużo materiafu wybuchowego, prze- 
znaczonego do aktów sabotażu w a- 
merykańskich zakładach przemysło- 
wych. 


Wybory w państwach europejskich 


Dziś odby-|wyborach, a w Albanii opozycja nie 


wają się w Jugosławii wybory po-|jest w ogóle zorganizowana. 


wszechne, przy czym po raz pierwszy| W 


ii wybory wyznaczono 


głosują tam również kobiety. W na.|”"% dzień 18 listopada. W związku z 


stępną niedzielę odbędą się: wybory 
w Bułgarii, a za 3 tygodnie w Al. 
banii. Tak w Jugosławii jak w Buł- 


tym aresztowano kilku przywódców 
opozycji, którzy nie chcieli złożyć swe 
go podpisu pod dokument wyznacza- 
jący wybory. Opozycja w Portugalii 


garii opozycja nie bierze udziału w|dąży do odroczenia wyborów. 


Chiny przeciwko Ameryce] Nowy ambasador turecki 


LONDYN (FA). W związku z po- 
dawanymi przez prasę ameryk. wia- 
domościami o walkach w Chinach, 
dowódca naczelny wojsk komuni- 
stycznych w Chinach, złożył na ręce 
dowódcy wojsk amerykańskich pro- 
test przeciwko wtrącaniu się Stanów 
Zjedn. do spraw chińskich. 


Rzymowski w drodze 
do kraju 


Minister Rzymowski odleciał sa- 
molotem dziś rano z Londynu. Infor- 
macje prasy francuskiej, że Min. 
Rzymowski zatrzyma się w Paryżu 
okazały się nieścisłe. 


Aresztowanie 


gauleitera Westfalii 


LONDYN (PAP). Brytyjski zarząd 
wojskowy donosi o aresztowaniu b. 
„gauleitera* Westfalii, Alberta Hoff. 
mana, który usiłował zorganizować 
opór zbrojny w Zagłębiu Ruhry w 
kwietniu, po wkroczeniu wojsk so. 
juszniczych. 


w Wielkiej Brytanii 
LONDYN (PAP). Do Londynu przy- 
był nowy ambasador turecki w Wiel- 
kiej Brytanii . Aki Kalin. Zdaniem 
kół dobrze poinformowanych, pierw- 
szą czynnością nowego ambasadora 
będzie zbadanie stanowiska Wielkiej 
Brytanii w stosunku do noty Stanów 
Zjednoczonych, nadesłanej ostatnio 
z Ankary. Nota ta określa stanowi- 
sko Stanów Zjegnoczonych w spra- 

wie rewizji układu w Montreux. 


Wybory szefa rządu Francji 
odroczone 


PARYŻ (PAP). Narodowe Zgroma- 
dzenie Konstytucyjne odłożyło do 
wtorku wybór nowego szefa rządu 
francuskiego. Przedstawiciele trzech 
głównych partii politycznych odbyli 
konferencję w celu ustalenia jedno- 
litego programu. Z programem tym 
według ogólnego przekonania partie 
miały zapoznać generała de Gaulle 
jeszcze przed wyznaczeniem go na 
szefa rządu. 


Popracuj robotniku na polskim ugorze, 
Szabrownik i łapownik też. ci dopomoże... 


Nowe listy ofiar hitleryzmu 


7: ZEN 
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"WARSZAWA (PAP). Do War- |koncentracyjnego w Teresinie i Li- A 


szawy przybyła delegatka ekipy Pol- 
skiego. Czerwonego. Krzyża na: Pragę 
Czeską, która. przywiozłą listę -Poła- 
ków, zmarłych w obozie w Litomie- 
rzycach, listę - Polaków zmarłych w 
obozie w Gross-Rosen, listę b. więź- 
niów z obozu pracy Riese koło O- 
święcimia, listę. b, więźniów z -obozu 
" 


tomierzycach, protokoły ekshumacyj. 
ne z grobów zbiorowych więźniów z 
obozu koncentracyjnego w Johann- 
georgenstadt oraz listę dzieci, wy. 
wiezionych przez okupanta z Polski 
do sierocińca Insdorf koło Mona- 
chium. 


OERSETTE SE REE ARE TEESI E EEEE EE SEAE TEREE 


Polski uniwersytet . 
powszechny we Francji 


PARYŻ (PAP). W dniu 17 listopada 
nastąpi otwarcie przy Radzie Naro- 
dowej Polaków we Francji Polskiego 
Uniwersytetu Powszechnego. Na pro- 
gram uniwersytetu składa się studium 


historyczno-ekonomiczne o ` Polsce, 
kurs polskiej literatury XIX i XX 
wiek, cykl wykładów z dziedziny 


nauk przyrodniczych i kurs historii 


sztuki. 


UNRRA dla Czechów 


PRAGA (FA). Transporty UNRRY 

dla Czechosłowacji dotychczas przy- 
chodziły wyłąeznie przez Konstancę. 
Dla przyśpieszenia akcji pomocy, do 
dyspozycji UNRRY oddano porty w 
Hamburgu i Bremen, przy czym wła- 
dze amerykańskie zgodziły się na 
przejazd dwóch pociągów dziennie 
przez amerykańską strefę okupacyj- 
ną do Czechosłowacji. 


Powrót Polaków z ZSRR 


Repatriacja Polaków ze Związku 
Sowieckiego wchodzi na tory prake 
tycznej realizacji. Trudności, jakie 
wyłoniły się w trakcie głosowania u. 
sunięto przy nadzwyczajnie życzli- 
wym stosunku władz -` radzieckich. 
Szczególnie, jeżeli chodzi o zadoku- 
mentowanie obywatelstwa polskiego 
sprzed 17 września 1939 r. Samo 
głosowanie przedłużono do 31 grudnia 
br., a w najbliższym czasie należy 
spodziewać się pierwszych transpor- 
tów. Przede wszystkim powrócą ro- 
dziny wojskowe oraz dzieci. 


Piłkarze strajkują nadal 

LONDYN (PAP). Strajkujący piłka- 
rze angielscy domagają się podwyż- 
szenia stawek tygodniowych, ubez- 
pieczeniowych i corocznego odnawia- 
nia kontraktów. W kotach piłkarskich 
uważają, że roszczenia profesjonałów 
nie zostaną zaspokojone, gdyż więk- 
szość klubów nie posiada odpowied- 
nich zasobów pieniężnych. 


Rozmowy Truman — Attlee rozpoczełe 


Pierwsze oświadczenie obu mężów stanu. 


Rozmowy toczą się na pokładzie Yachtu na rzece Potomac 


zajęli pozycje na pobliskich wzgó- 
rzach. WASZYNGTON (FA). Rozmowy| lityki zagranicznej w świecie, polity-| demokracja, która może jest najtrud-|wa konferencja na pokładzie jachtu 
x wstępne między premierem angiel-| ki, która bronić będzie interesów nie|niejszym systemem rządzenia, ale je-|prezydenta - Trumana, zakotwiczonym 
LONDYN (FA). Narady między| skim Attlee a Trumanem rozpoczęły | poszczególnych „państw, ale wsżyst-| dynym, godnym kulturalnego czło-|na rzecze Potomac. Udział w rozmo- 


komunistami a chińskim rządem głó- 
wnym utknęły ponownie na martwym 
punkcie. 


Skład nowego rządu 
na Węgrzech 
BUDAPESZT (FA). W skład no- 
wego rządu węgierskiego wchodzi: 
7 członków partii drobnych rolników, 
3 socjal-demokratów, 3 komunistów 


się w Waszyngtonie w niespełna 24 
godziny po wyjeździe premiera z Lon- 
dynu. -Po południu prezydent podej- 
mował gościa angielskiego bankietem 
w Białym Domu. Na bankiecie obecni 
byli: min. spraw zagr. 'Byrnes, lord 
Halifax, osobisty sekretarz premiera 
Attlee i szef sztabu. 

Premier Attlee w przemówieniu wy- 
głoszónym na bankiecie oświadczył 


i 1 członek narodowej partii chłóp-| m. in.: „Będziemy pracować nad przy- 


to polityka 
człowieka. 
cywilizacji 
należy 


kich narodów. Będzie 
światowa dla- szarego 
Sprawę zabezpieczenia 
świata przed zniszczeniem 
postawić na pierwszym planie. 

Prezydent Truman wypowiedział się 
za przeprowadzeniem programu, któ- 
ry zjednoczy wszystkie narody świata 
dla osiągnięcia wspólnego celu: za- 
bezpieczenia pokoju. 

„Prawdziwe bezpieczeństwo — po- 


wieka”, wach bierze premier Kanady Mac- 


W niedzielę rozpoczęła się właści-|kenzie King. 


Gen. Eisenhower w drodze do Ameryki 


PARYŻ (FA). Gen. Eisenhower u-|wem w Berlinie. Wizyta generała w 
dając się do konferencję do Stanów |Stanąch Zjegn. zbiega się z pobytem 
Zjednoczonych, zatrzymał się w dro- |premiera Attlee w Waszygtonie i jest 


dze z Frankfurtu w Paryżu. Jak wia- 
domo gen. Eisenhower odbył w mię- 


z tego powodu szeroko komentowana 


przez prasę amerykańską. 
skiej. gotowaniem planu nowej, lepszej -po-| wiedział prezydent — dać może tylko|dzyczasie rozmowy z marsz. Żuko-| .  . — /. 3 


mam Str. ` 


= Przykład - 
godny naśladowania 


W r. 1929 ukazała się jako wyda- 
wnictwo „Ligi Pracy“ nr 51 — bro- 
szura Piotra Drzewieckiego pt. 
„Polska na progu naszego dziesię- 
ciolecia*. Nie podpisując się by- 
najmniej pod wnioskami jakie au- 
tor wyciąga z przytoczonych przez 
siebie danych, pragniemy w tak 
aktualnej dziś dla problematyki 
gospodarczo-ekonomicznej chwili 
— zacytować niektóre uwagi, kto- 
re nie straciły nic na swej aktual- 
ności, o ile nie będziemy wchodzić 
w zbytnie szczegóły. 

Autor stwierdza, że Polska od- 
biega od ogólnego postępu świato- 
wego najwięcej w dziedzinie gos- 
podarczej. Rozważając powody 
niskiej wytwórczości i wynikają- 
cego stąd niskiego dobrobytu i ni- 
skiej kultury ludności polskiej, po- 
wołuje się na oceny Harringtona 
Emersona — podstaw dobrobytu 
Szwajcarii. 

„Szwajcaria, pomimo, iż posiada 
kraj źle położony, bez dostępu do 
morza, wysoko nad jego poziomem, 
o małej i nieurodzajnej powierz- 
chni gleby, bez węgla i surowców 
— wzniosła się jednak na najwyż- 
szy ze wszystkich narodów szcze: 
bel wydajności, stając się wzorem 
godnym powszechnego naśladowa 
nia. Ludność tego kraju odznacza 
się kulturą, dobrobytem i oświatą. 
Ludność ta żyje życiem odpowia- 
dającym współczesnym potrzebom 
i aspiracjom, posiada kraj dobrze 
zagospodarowany, zaopatrzony w 
najnowsze inwestycje, stale ule- 
pszane. Wszystko zaś co posiada, 
opiera się na obcych surowcach. 
Zachodzi więc pytanie, czym za 
nie płaci? 

Harrington Emerson tak na to 
odpowiada: „Ludność Szwajcarii, 
pozbawionej bogactw naturalnych, 
przede wszystkim musiała od 
‘dawna emigrować, aby obcym o- 
fiarować pracę i usługi, zasilając 
stąd swój kraj nadsyłanymi oszcz%- 
dnościami w gotówce. . Praca. ta i 
usługi od dawna czynione obcym, 
stworzyły na szerokim świecie typ 
„szwajcara”, który jest synonimem 
uczciwości, można bowiem mu po- 
wierzyć kufer, klucz do niego i pu- 
gilares. : 

Jednocześnie ludność zamieszka: 
ła w kraju, wzięła się do takiej 
pracy, która daje możność sprze- 
dania jej wytworów poza krajem. 

Szwajcarii zawdzięcza ludzkość 
spopularyzowania jednego z naj- 
pożyteczniejszych przyrządów, p9- 
trzebnych każdemu człowiekowi. 
mianowicie zegarka. W zegarku 
Szwajcaria sprzedaje metale, któ- 
rych tam jest za grosze, a głównie 
inteligencję i pracę swojej ludno- 
ści. 

W końcu wskutek postępu wie- 
dzy i techniki, w której też przo- 
duje, sprzedaje Szwajcaria promie- 
nie słoneczne, spadające na ziemię 
i akumulujące się pod postacią wo- 
dospadów. Energia w nich zawar 
ta służy do poruszania fabryk, wy- 
twarzających tanie produkty wy- 
tworne i szlachetne z surowców 
zagranicznych. 

Bliższe rozważanie źródeł dobro- 
* bytu Szwajcarii doprowadza do 
wniosku, iż trudne warunki w ja- 
kich znajdowała się od wieków 
ludność tego ubogo od przyrody 
uposażonego kraju, są istotnym 
źródłem, z którego powstała nie- 
zwykła wydajność pracy Szwajca- 
rów. Trudne warunki bowiem 
zmuszają człowieka do poszukiwa- 
nia takich dróg, zapewniających 
egzystencję, na które nie zdobywa- 
ją się zwykle narody, bogato od 
przyrody uposażone. 

Zdaniem Szwajcarów, samodziel- 
ność i niepodległość ich kraju jest 
wynikiem tak trudnych warunków 
egzystencji człowieka w tym gor 
skim kraju, iż państwa: niemiec- 
kie, francuskie i włoskie nie trosz- 
czyły się o swoich rodaków, za 
mieszkujących niedostępne i nie- 
urodzajne góry. Szwajcaria jest 
zamieszkała przez ludność różno- 
plemienną, zsolidaryzowaną jedy- 
nie wspólnym systemem pracy, 
dostosowanej de trudnych, przy- 
rodzonych warunków e 

System ten pracy wydajnej jest 
tak domisaującym i tak łączącym 
różnopiemienną ludność, iż kraj ten 
jest wolny od waśni narodowych, 
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Wymiad „IKP“ z lordem Łalmerem 


„Nie szanujecie życia ludzkiego!" 


WARSZAWA, w listopadzie. 


Mimo nasze chwilowe ubóstwo, a 
może właśnie dlatego, Polska jest 
krajem, który ściąga do siebie przed- 
stawicieli świata gospodarczego,, oce- 
niającego nasz kraj, jako teren o 
wielkiej perspektywie rozwojowej, o 
niesłychanie olbrzymich możliwo- 
ściach rozwojowych. 


Jedną z takich delegacyj była re- 
prezentacja spółdzielni angielskich, 
która w tych dniach bawiła w Polsce. 

Tej delegacji przewodniczył lord 
Palmer, prezes międzynarodowego 
Związku Spółdzielni (I. C. A.) 

Wybitna postać świata gospodar- 
czego, jakim jest lord Palmer, nie 
może nie wzbudzić reporterskiej cie- 
kawości, to też korzystając z jego 
pobytu w stolicy, przedstawiciel nasz 
udał się do niego z prośbą o wywiad. 

Lord Palmer jest wysokiej posta- 
wy, tęgi, z twarzą koloru miedzi, w 
ruchach powolny, świadom każdego 
swego słowa, które odważa ze spoko- 
jem; typowy przedstawiciel swej 
rasy. 

Kariera życiowa jednego z czoło- 
wych przedstawicieli kapitału spół- 
dzielczego jest romantyczna i za- 
wrotna. Rozpoczął w spółdzielczości 
pracę, jako chłopiec do posyłek, a 
dziś w uznaniu za zasługi na tym 
polu został obdarzony przez króla 
W. Brytanii godnością lorda: Odzna- 
czenie to otrzymał nie dawno, bo kil- 
kanaście zaledwie dni przed wyjaz- 
dem do Polski. 

Lord Palmer na pytania odpowia- 
da uprzejmie lecz powściągliwie ze 
śladami zmęczenia na twarzy. Nic 
dziwnego, podróże po Polsce nie na- 
leżą do rozkoszy turystycznych. 

Hotel Polonia, Dywany tłumią 
kroki. Luksusowy gabinet i luksu- 
sowa cisza. Wszystko tu wytworne, 
tym wytworniejsze, że odcina się od 
rażącej nędzy mieszkań warszaw- 
skich. 

Polonia — oaza na ruinach. Lord 
Palmer ubrany na szaro, w garnitur 
z - najlepszego. chyba  przedwojen- 
nego materiału angielskiego u naj- 
„wytworniejszego sfabrykowany pewno 
krawca londyńskiego, ale garnitur 
już dość podróżą sfatygowany. Nie 
jest, jak to się mówi, spod igły, czy 
spod żelazka. 

Na pytanie nasze, jakie Warsza- 
wa wywarła na gościu wrażenie, sły- 
szę odpowiedź. . 

— Jestem w Warszawie po raz 
pierwszy, sądzę jednak, że to musia- 


ło być piękne i miłe miasto. Ruiny 
oczywiście tego wyobrażenia dać nie 
mogą, ale wśród wa zych ruin wi- 
dzę inne piękno, piękniejsze może, niż 
najartystyczniejsza architektura, to 
wasza prężność życia, wasze boha- 
terstwo szarego dnia. 

Podziwiam tu Waszą pracę i wzbu- 
dzić ona może szacunek u każdego 
cudzoziemca. 

— Czy delegacja wizytuje tylko 
Polskę, czy była także w innych kra- 
jach? — pytamy. 

— Byliśmy także w Niemczech, 


zwiedzaliśmy Berlin. W porównaniu 
z Warszawą Berlin wyszedł z wojny 
dość szczęśliwą ręką. Nie widać tam 
tego zniszczenia i miasto nie sprawia 
tak przygnębiającego wrażenia. 
Warszawa ma zato taką żywotność,że 
to aż zdumiewa. Tu widzimy, że coś 
się robi, ludzie ze zgliszcz dźwigają 
swoje miasto, W Berlinie natomiast 
kompletny zastój, panuje powszechna 
apatia. Polska naprawdę może być 
dumna ze swej stolicy. Umiecie two- 
rzyć coś z niczego. 


Ž dnia 


Jla białym koniu przyjechał 


W tym roku Święty Marcin postano- 
wił potwierdzić przysłowie. Przyje- 
chał na białym koniu przywożąc do 
nas pierwszy Śnieg. W myśl zasady, 
że „Na świętego Marcina pękła pie- 
rzyna”, świat zakrył się istotnie bia- 
łym puchem. Święty Marcin coraz to 
nową pierzynę rozpcuwa, byle prze- 
powiedzi stało się zadość. Nic to, Że 
ulice jakoś nie chciafy początkowo 
tego puchu przyjąć, nic, że nieszczę- 
sny przybysz z nieba, nie mogąc ni- 
gdzie spocząć, z żalu formalnie się 
rozpływa, nic że miast pięknej koł- 
derki zażywa ziemia kąpieli błotnej. 
Św. Marcin jest uparty. Rozpruwa 


coraz to nowe i nowe pierzyny. Wre- 
szcie ziemia uległa. Zasypał Śniegiem 
Warszawę, Bydgoszcz, łódź i Po- 
znań. Zasypał drogi, wioski i mia- 
steczka. Całą Polskę pokryt białym 
całunem, budząc tęsknotę do niedale- 
kiej Gwiazdki. Pierwszej wolnej Wi- 
gilii. Cieszą się dzieci. Już na uli- 
cach pojawiły się pierwsze saneczki. 
A chociaż starsi biadają, że zima 
idzie, że węgla nie ma, że w butach 
mokro — małe roześmiane twarzyczki 
płoną beztroską radością. Mokre 
usteczka powtarzają: pierwszy Śnieg! 
pierwszy Śnieg! 


TO ZOWICJEB AO PORZE PTZ ZSO ZOE TOI TZW OTTO TOW EEE E E JEE E E 


Polska - to wielki dostawca węgla 


Uzyskaliśmy na zachodzie ol- 
brzymi potencjał węglowy, który 
umożliwia nam mimo zniszczeń 
wojennych i dewastacji obecnie 
już wydobywanie prawie tyle wę- 
gla, jak przed wojną. Całość na- 
szych terenów węglowych prze- 
znacza Polskę na jednego z głów- 
nych eksporterów węgla w Euro- 
pie. Niestety chroma poważnie 
nasz trańnspóft węglowy: We wrze 
śniu PKP przewiozły prawie pół- 
tora miliona ton węgla, w tym o- 
koło 640 tysięcy ton węgla ekspor- 
towego. Węgiel dochodzi do Gdań- 
ska i Gdyni nieregularnie, tak że 
statki czekają nieraz więcej niż 
tydzień czasu na załadowanie wę- 
gla. Postój statków jak wiadomo 
jest bardzo kosztowny i psuje poza 


Nowy rząd, jak również parlament 
węgierski rozpoczną prace w nadcho- 
dzący wtorek. 

_ Pod Bordeaux poświęcono wczoraj 
tablicę pamiątkową w miejscu, skąd 

en. de Gaulle w 1340 r. odleciał do 
nglii dla podjęcia dalszej walki z 
iemcami. 
Blum odbył rozmowę z gen. de 
aulle. Jest to pierwsza rozmowa, 
jaką de Gaulle odbył z przedstawi- 
ielem partii, od chwili podjęcia 
rac przez nową konstytuantę. Do- 
tychczas de Gaulle uchylał się od 
ozmów z przedstawicielami stron- 
ictw politycznych, nie chcąc uza- 
eżniać się od jakiegokolwiek ugru- 
owania. 

Radio amerykańskie donosi o od- 
kryciu zapasu monet, m. in. także 
złotych, ukrytych przez Japończy- 
ków w mieście Kure. Monety te 
zrabowali Japończycy w Chinach. 
Indiach holenderskich oraz kolo 
niach angielskich. 


językowych i religijnych, które wj 
innych krajach są przedmiotem 
nieustannych tarć, a nawet walk 

Zestawienie dobrobytu Szwajca- 
rii z dobrobytem Polski udowa- 
dnia, iż warunki przyrodzone da- 
nego terytorium nawet najprzy- 
chylniejsze nie stanowią jeszcze v 
dobrobycie jego ludności. Pod 
względem tych przyrodzonych wa- 
runków znajdujemy się na trzecim 
miejscu w Europie, a na szóstym 
w świecie, zaś pod względem da- 
brobytu: 

? 


Cóż czynić należy: oto trzeba 
zburzyćletarg zasniedziałego środo- 


Żegluga na Dunaju została wzno- 
wiona. Pierwsze ruszyły z Bra 
tysławy statki czechosłowackie z 
ładunkiem towarów dla Rumunii 
i Turcji. 


Nowy rząd w Wenezueli zarządził 
aresztowanie 3 poprzednich prezy- 
dentów państwa pod zarzutem popeł- 
nienia poważnych nadużyć 


W Rumunii aresziowano dotych- 
czas 300 osób w związku z rozrucha- 
mi, jakie miały miejsce w ub. czwar- 
tek w Bukareszcie. 

Nowy premier Grecji zwrócił się 
do aliantów z wnioskiem o wyde- 
legowanie obserwatorów do Grecji. 

Do Jugosławii przybył ambasa- 
dor brytyjski. Z tej okazji wydał 
marsz. Tito uroczysty bankiet w 


Belgradzie. 
Premiera Attlee w czasie jego 
nieobecności zastępować będzie 


prez. rady koronnej, Herbert Mor- 
rison. 


wiska, w którym przeważna częsć 
narodu polskiego żyje, targnąć za 
serce, poruszyć umysł, by motor 


emocji namiętności ludzkich od 
wieków unieruchomiony i zamulo- 
my troską o nagie istnienie, rozpo- 
czął działać. 

Niech nas porwie radosny war- 
kot motorów, dźwigów, bicie mło- 
tów, zgrzyt maszyn, dźwięk kos i 
sierpów — niechaj przed oczy na- 
sze zjawi się wizja twórczej, na- 
rodowej wspólnoty — a wówczas 
zdobędziemy się na wielki Zryw 
Pracy — przynoszący za sobą sta- 
ły dobrobyt społeczny. 

Marli 


tym opinię polskim portom. Porty 
w Gdyni i Gdańsku osiągnęły już 
50 proc. przedwojennej zdolności 
przeładunkowej, czyli że mogą 
przeładować miesięcznie już około 
700 tysięcy ton towarów. 

Plan zaopatrzenia w węgiel ca- 
łego kraju do 30. 10. został zreaii- 
zowany w 92,7 procentach, czyli 
nie wykonańo zaledwie 8 procent: 
Jednak wydobycie węgla wzrasta 
z .-dnia na dzień i przekroczyło. na- 
kreślony ogólny plan państwowy 
o 14,5 proc, osiągając rekord w 
wysokości 2935 tysięcy ton. Górni 
kowi więc musi dotrzymywać kro- 
ku kolejarz i pracownik portowy, 
inżynierowi górniczemu, inżynier 
kolejowy i morski. Zapotrzebowa- 
wanie krajowe zostało jak dotąd 
jeszcze niedostatecznie  uwzg!ę- 
dnione z uwagi na zbyt szczupłe 
dostawy węgla dla przemysłu i dla 
potrzeb opałowych. Również eks- 
port węgla będzie mógł stale się 
podnosić w miarę ulepszania tran- 
sportu kolejowego i przeładunków 
w portach. Nie mniej ważną rolę 
musi tu odegrać transport rzeczny, 
w szczególności na Odrze i Wiśle. 


Ło piszą inni? 


Nie mamy w Polsce 


„Głos Ludu” serdecznie wita dzien- 
nikarzy francuskich wizytujących 
Polskę. Sympatie narodu polskiego 
do Francji są głębokie. W wojnie -tej 
walczyliśmy ramię w ramię z Fran- 
cuzami. 

„Przed dziennikarzami francuski- 
mi nie mamy w Polsce nic ds ukry- 
wania — pisze dalej „Głos Ludu". — 
Niechaj przyglądają się wszystkie- 
mu, co złe i dobre, niechaj widzą 
całą biedę naszego ludu, niech po- 
znają niedomagania naszej gospodar- 
ki, ale musimy im także pokazać to, 
z czego jesteśmy dumni, co zdoby- 


Prasa obszernie zajmuje się sprawą 
procesu norymberskiego; „Rzeczpo- 
spolita” pisze, że: 

„-«sprawa procesu norymberskiego 
to dla Polaków sprawa najbardziej 
osobista. Zbrodnie i morderstwa, za 
które odpowiadać mają leaderzy hi- 
tlerowskiego systemu, dotknęły każ- 
dego z nas bezpośrednio, spełnione 
były w stosunku do najbliższych nam 
ludzi. Każda niemal rodzina polska 
mogłaby w Norymberdze zeznawać 
jako Świadek oskarżenia. Zbrodnie 
wojenne to dla nas nie jest spra- 
wa sera i szampara, ale sprawa krwi, 
sprawa istnień ludzkich, których 


lr 23 mmm 


Ruina, jakiej uległa Warszawa, 
przechodzi wszelkie pojęcia i najbar= 
dziej czarne opisy w prasie. Dopiero 
naocznie mam możność przekonać się 
i stwierdzić ogrom barbarzyństwa, 
jakie się tu dokonało. 

— Jakie inne miasta polskie zaine 
teresowały pana. 

— Najbardziej podobał mi się 
Kraków, zwłaszcza ten piękny, mā- 
lowniczo położony Wawel. Kiedy zwie» 
dzałem miasta polskie uderzyło mnie, 
że handel u Was się rozwija, że skle» 
py pełne wszystkiego. 

Stwierdzić mogłem, że Polska pod 
względem żywnościowym jest o wiele 
w lepszych warunkach, niż inne kra- 
je Europy. 

— Jesteśmy krajem rolniczym, za 
to przemysł mamy słabo rozwinięty, 
brak nam środków transportowych. 

— O ile chodzi o przemysł to wo» 
bec tego, że posiadacie Górny Śląsk, 
otwierają się przed wami piękne mo- 
żliwości. Anglicy zdają sobie sprawę 
z waszych trudności gospodarczych. 
Okres zimy, zdaje się , będzie dla 
was ciężki. Mieliśmy możność zaob- 
serwować wasz niski standart ży- 
ciowy, brak wam  najprymitywniej. 
szych rzeczy do życia niezbędnych, 
jak: odzieży, bielizny, kołder, to też 
wracając do Anglii, będziemy się 
starali zainteresować naszych roda- 
ków waszym położeniem i zorganizo 
wać pomoc, 

Jedno, co nie miłe i przykre spra- 
wia wrażenie to wasze miejskie środa 
ki lokomocji. Te ciężarówki, przewo» 
żące ludzi, stłoczonych jak śledzie, 
bez żadnego zabezpieczenia od de=- 
szczu, bez schodków do zejścia, to 
przecież straszne. Nie szanujecie ży- 
cia ludzkiego. 

W końcu zadajemy ostatnie pyta« 
nie, dotyczące spółdzielczości w An- 
glii i oceny naszego ruchu spółdziel. 
czego. 

— Rozmach i rozwój waszej spół- 
dzielczości może każdemu zaimpono- 
wać. I ten fakt był dla nas miłą nie- 
spodzianką. Zwłaszcza podziw budzą 
spółdzielnie budowlane i pracy. 

Opuszczamy wasz kraj pod tym 
dodatnim wrażeniem. Spółdzielczość 
u Was ma wielorakie kształty, nie- 
znane w Anglii, U nas spółdzielczość 
nosi charakter spożywczy i obejmuje 
około 9 i pół miliona członków. 

Największą spółdzielnią angielską 
są:  Angielsko-Szkocka Hurtownia 
Spółdzielcza i Międzynarodowa Agen- 
cja Handlowa, której członkami są 
wielkie hurtownie różnych państw, 
między innymi wasze „Społem“. 

Typ spółdzielni rolniczych i wiej- 
skich w Anglii nie jest znany. Wye 
pływa to z warunków strukturalnych 
naszego kraju. Nasza Ojczyzna jest 
krajem wybitnie przemysłowym, nie 
posiada klasy chłopskiej; 90 proc. to 
mieszkańcy miast, reszta to tak zwa» 
ni farmerzy, posiadacze gospodarstw 
wielkości co najmniej 30 ha. 

Na tym wywiad kończymy. Zna- 
mienici goście dziś odlatują samolo» 
tem do Londynu. L.S. 


nic do ukrywania... 


liśmy ciężką pracą w ciągu tych 
paru krótkich miesięcy wolności. Bę- 
dą oglądać ruiny Warszawy, ale 
niech wiedzą, że na tych gruzach 
żyje lud, który mimo tylu nieszczęść 
nie stracił wiary w swą lepszą przy- 
szłość, który dla tej przyszłości zde- 
cydowany jest walczyć i pracować 
ze wszystkich sił. Jesteśmy prze- 
konani, że gdy potrafią oni wyłu- 
skać z obserwacji, poczynionych w 
czasie tych krótkich dni pobytu w 
naszym kraju, istotną prawdę o no- 
wej Polsce, znajdziemy w ich oczach 
uznanie." 


Polska a proces norymberski 


wśród nas nigdy już nie odnajdzie- 
my — właśnie na skutek działalno- 
ści głównych zbrodniarzy wojen- 
nych.” 

„Tu w Polsce nie traktujemy no- 
rymberskiego procesu jak kryminal- 
nej sensacji. Nie skłonni do wyù3- 
czania krzywd nie zapomniany- 
steśmy przede wszystkim z: 
sowani w tym, żeby świat mó. 
zapoznać z całokształtem prawó: 
Niemcach. Dlatego dygnitar: ow 
tlerowskim życzymy, żeby r 
wiodła ich pamięć ani mowa Po- 
trzebne są teraz ludzkości.” 


Dnia: 13 listopada 
Kalendarzyk: Stanisława Kostki 


TEATR POLSKI 


Poniedziałek: „Dzień Zaduszny“, 
Wtorek: „Dzień Zaduszny“. 
Środa: „Dzień Zaduszny“. 


TEATRY ŚWIETLNE 
Pomorzanin: „dr Murek“, Polonia: 
„Za siedmioma górami“, Wolność: 
„dr Murek“, Orzeł: „Czy Lucyna to 
dziewczyna”, Bałtyk: „U kresu drv- 
gi“. 

DYŻURY APTEK 
Centralna, Al. 1 Maja 27 
Pod Złotym Orłem, Stary Rynek 


NAJWAŹNIEJSZE TELEFONY 


Komenda Wojewódzka M.O. 25-49 

Komenda Miasta M. O. 28-47 

Straż Pożarna 11-11 

Pogotowie Ratunkowe 15-53 

Rozmowy Międzymiastowe 15-90 i 
15-91 

Biuro napraw telefonów 11-15 


„DZIEN ZADUSZNY* 

Przez 4 dni od poniedziałku 12 
do czwartku 16 listopada br., wy- 
stąpi zespół aktorów Teatru Ziemi 
Pomorskiej z Torunia w sztuce w 
8 aktach Hermana Heijermansa 
pt. Dzień Zaduszny. Przedsprze- 
daż biletów w kasie teatru od godz. 
10—12 if od godz. 15—18.30. 


BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy od- 
było się zebranie Komitetu Opieki 
nad Szkołami. Zebraniu przewod- 
niczył prez. miasta Twardzicki. 


Na wstępie przedstawiciele po- 
szczególnych komisyj zdali spra- 
wozdanie ze swej działalności. Ko- 
misja finansowa postanowiła urzą- 
dzić zbiórkę pieniężną. Przez trzy 
miesiące w kinach i teatrach od 
każdego biletu 1 zł przeznaczony 
będzie na cel odbudowy szkolnic- 
twa. Komisji techn.-gospodarczei 
przyrzekło Min. Przem. przydział 
licznego sprzętu poniemieckiego zj 
zakładów przemysłowych w Byd- 
goszczy. W imieniu komisji opieki 
nad dzieckiem przemówił dr Jon- 
scher, przedstawiając dramatycz- 
ną sytuację niedożywionych, chc 
rych w ogromnym procencie na 
gruźlicę, różnych organów i ane- 
mię, dzieci. Stwierdził konieczność 
natychmiastowej pomocy w posta- 
ci dodatkowych przydziałów żyw 
nościowych, wprowadzenia lekarzy 
w szkołach i sprowadzenia le 
karstw, których jest bardzo maio 
(zupełny brak surowicy antydyfte 
rycznej). Jeżeli pomoc nie przy!- 
dzie na czas, społeczeństwo na któ- 
rym ma się oprzeć Państwo, nie 
podoła ciążącym nań obowiązkom. 
Zarząd Miejski udzielić ma na tym 
polu jak najszerszej pomocy. Kom. 
propagandowa współpracować bę 
dzie z pracą, trzymając się jednak 
zasady „więcej robić niż pisać“. 

Na przewodniczących poszczegól- 
nych komisyj wybrano: dla kom. 
propagandowej — Łukasika, finan- 
sowej — Gapińskiego, techn.-gosp 
— Nowickiego, imprezowej — Dry 
la, opieki nad dzieckiem — Soba:! 
ską, przyjaciół nauczycielstwa -- 


BE 7 OE TI TER SEENTE O TPUWE RR ES TROPY KOZY TORZZYY WE ZPS EPO , PEELE 
Z życia organizacji 


Koło ZZ pracowników IKP naczelny redaktor !KP Andrzej Kły- 


Pod przewodnictwem naczelnego 
redaktora IKP Andrzeja Kłyszyńskie- 
go odbyło się w sobotę zebranie or- 
ganizacyjne Kofa Związku Zawodo- 
wego pracowników :edakcji i admi- 
nistracji IKP. Na przewodniczącego 
wybrano dyr. Bronisfawa Rozmary- 
nowskiego, na sekretarza red. 
Franciszkę Andrys, na skarbnika p. 
Sachę. Delegatem do Rady Związków 
Zaw. wybrany. zostaf p. Kołacki. 


Utworzenie Koła Str. Pracy, 


W sobotę odbyło się zebranie orga- 
nizacyjne Stronnictwa Pracy — Koła 
pracowników IKP. Zebranie zagaił 


szyński. Wybrano zarząd Koła w na- 
stępującym składzie: przewodniczący 
— red. Andrzej Trella, sekretarz — 
red. Franciszka Andrys, skarbnik — 
kol. Franciszek Sacha. 


Wieczorek ZMP „Jedność“ 


BYDGOSZCZ. W sobotę, 10 bm. 
odbył się w lokalu Str. Pracy pierw- 
sz, po wznowieniu działalności, wie- 
czorek zapoznawczy Związku Mio- 
dzieży Pracującej „JednoŚść”. Na 
wstępie prezes komitetu organ. Cze- 
sław Sikora powita! zebranych gości 
w osobach wicewojew. Felczaka, adw. 


Trzebińskiego, dr. Haupego i innych. 
Wieczorek urozmaiciły liczne wystę: 


ILUSTROWANY 
KURIER POLSKI 


Szuksztę. Na szkolnictwo pomor- 
skie przeznaczono milion złotych, 
z czego 200.000 przypada na Byd- 
goszcz. Młodzież szkolna i nauczy- 
cielstwo muszą uzyskać odpowied- 
nie warunki do pracy. Przez urzą- 
dzanie imprez dochodowych, szko- 


KRONIKA Miłośnicy kina płacić bedą na szkoły 


ły również przyczynią się do zasi- 
lenia swych funduszów. Szkoły 
powszechne im. Staszica i Sowiń- 
skiego organizują pierwszy występ 
na dzień 16 bm. w Domu Kultury 
Robotn. 


Zmiana dyrekcji w Teatrach Pomorskich 


W dniu 23. 10. br. zlożyf dyr. Alek-|dziewicz znakomicie, ofiarnie ratując 


sander Rodziewicz na ręce Ministra 
Kultury i Sztuki rezygnację ze stano- 
wiska dyrektora Teatru Ziemi Pomor- 
skiej w Toruniu. W rezultacie narad 
w Ministerstwie mianowano Wilama 
Hoszycę dyrektorem teatru toruńskie- 
go. Teatr Polski w Bydgoszczy pozo- 
staje nadal pod kierownictwem dyr. 
Rodziewicza, który zobowiązał się 
kierować jeszcze isatrem toruńskim 
do dnia 1 grudnia br., aby dać moż- 
ność nowej dyrekcji zorganizowania 
sezonu. 

Teatr bydgoski w krótkim okresie 
swej współpracy z Toruniem wysta- 
wił na scenie toruńskiej następujące 
sztuki: „Wesele Figara” (P. C. de 
3eumarchais). „Nie zginęła” K. 
Wroczyńskiego), „Świeżo malowane” 
IR. Fauchois). Nadto wystawi jeszcze: 
Lekkomyślną siostrę” W. Peszyń- 
skiego oraz „Zemstę” — Fredry. 

Prócz normalnej pracy teatru zorga- 
nizowano w Toruniu szereg przedsta- 
wień specjalnych dla Związków Za- 
wodowych i dla szkół. 

Z trudnej roli kierownika scen 
pomorskich wywiązar się dyr. A. Ro- 


py członków ZMP. Na specjalne wy- 
różnienie zasługują: recytacje 10- 
letniego B. Kaczmarka i-Śpiew kol. 
Kuligowskiej. 

Po występach i wspólnej kawie na- 
stąpiły tańce. 


Zebranie transportowców 

W -ali OKZZ odbyło się zebranie 
rauszortowców pod przewodnictwem 
prezesa Modrzewskiego. - Zebranie 
zwołańó celem wyboru -delegata ` na 
<ongres Związków Zawodowych, oraz 
w celu zapoznania członków z treścią 
umowy zbiorowej między dyrekcjami 
spedycyjno-transportowymi, a związ- 
<iem zawodowym pracowników tran- 
sportowych. Umowa ta zostaja już 
zaakceptowana przez poszczególnych 
oracodawców i obowiązuje z dniem 
1. 11. Na mocy tej umowy podwyższo- 
no pobory, uregulowano kwestię apro- 


wizacji oraz unormowano warunki 


pracy. ” 


sytuację w krytycznej dla teatru to- 
ruńskiego chwili. Dobrze się stało, 
że dyr. Aleksander Rodziewicz po- 
święcić będzie mógł znowu wszyst- 
kie swe sify wyiącznie scenie byd- 
goskiej, która pracując chyba w naj- 
trudniejszych w Polsce warunkach, 
ma mimo to piękne ambicje przodo- 
wania w pracy teatralnej Ziem Po- 
morskich. 


ASOREI ESAE E RAE ESEESE, 
OGŁOSZENIE 


Podaje się do publicznej wiada 
mości, że zgodnie z $ 6 rozporzą- 
dzenia Ministra Administracji Pu- 
blicznej z dnia 25 maja 1945 r. (Dz. 
U. RP. nr 21/45, poz. 128) w spra- 
wie rehabilitacji osób wpisanych 
do III i IV grupy niemieckiej listy 
narodowej lub do grupy tzw. „Lej- 
stungs-Pole* — spis osób wymie- 
nionych grup, które złożyły dekla- 
racje wierności Narodowi Polskie- 
mu i Demokratycznemu Państwu 
Polskiemu, wyłożony jest do wglą- 
du w biurze Zarządu Miejskiego — 
Wydział Powiat. Władzy Admin 
Ogólnej przy ul. Nowy Rynek 1 — 
II piętro, pokój 4. Spis ten można 
przeglądać w czasie od dnia 15 li- 
stopada do dnia 31 grudnia 1945 r. 
w godzinach urzędowych od godz 
8—13 każdego dnia. 


Kto wie o tym, że osoha wyżej 
wymienionych grup została z wła- 
snej woli wpisana do III wzgl. IV 
grupy niemieckiej listy narodowei 
lub też zachowanie się tej osoby w 
Okresie okupacji nie dało się po” 
godzić z polską odrębnością naro- 
dową, powinien powiadomić o tym 
Miejski Urząd Bezpieczeństwa Pu 
blicznego w miejscu przy ul. Aleje 
1 Maja nr 66, wzgl. Prokuratora 
Specjalnego Sądu Karnego (Sąd 
Grodzki w Bydgoszczy — Oddz. 
Rehabilitacyjny). 


Bydgoszcz, 8 listopada 1945 r. 


Prezydent Miasta: 
Twardzicki 


TEREPEN EEE ROC SSA Ot | UzA 


Hronika Toruńska 


Dyżur Aptek: 

Od 10. 11. do 16. 11. włącznie: 
Apteka Radziecka — Szeroka 27 
Apteka św. Barbary — Szosa Cheł- 

mińska 80. A 
Kino Bałtyk — Wielki Walc. 

Kino Wolność — Najazd. 

Pocz. w kinach o godz. 14, 16, i 18. 

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ: 

Poniedziałek, 12. 11. komedia w 3 
aktach „Ostrożnie...! Świeżo ma- 
lowane!'. Wykonawcy aktorzy 
teatru bydgoskiego. 

Wtorek 13. 11. oraz środa 14. 11. 

„Ostrożnie...! Świeżo malowane“. 


OBWIESZCZENIE 


Na podstawie ustawy o powszch. 
ob, wojsk. (Dz. U. R. P. Nr 25 poz. 
220 z dnia 9. 4. -1938 r.) oraz rozp. 
wykon. (Dz. U. R. P. Nr 20 z dnia 
17. 3. 1939 r. par. 59, 61 i 63 zarzą- 
dzam rejestrację wszystkich  męż- 
czyzn urodzonych, w r. 1928 i obecnie 
zamieszkałych na terenie miasta To- 
runia, 

Rejestracja odbędzie się w gmachu 
Zarządu Miejskiego Toruń, Wydział 
Wojskowy pokój 353 (gmach b. dyr. 
kol. przy placu Teatralnym) w godz. 
od 8—14. 

Dnia 15. 11. 1945 r. zgłoszą się 
osoby, których nazwiska zaczynają 
się od litery A—D; 16. 11. — E—K; 
17. 11. — L—P; 19. 11. — R—Z; 
20. 11. — zgłoszą się osoby, które z 
jakichkolwiekbądź powodów  uspra- 
wiedliwionych nie zgłosiły się do re- 
jestracji. 

W razie niemożności osobistego 
zgłoszenia się należy obowiązek re- 
jestracji wykonać w drodze pisemnej 
podając przyczyny niemożności sta- 
wienia się osobiście oraz dołączyć 
potrzebne dane. 

Do rejestracji 


należy przynieść 
metrykę urodzenia oraz dokumenty 
stwierdzające tożsamość osoby, Wy= 
kształcenie wzgl. wykonywany zawód? 

Do osób uchylających się do reje- 
stracji w terminie wyznaczonym i 
które nie usprawiedliwią niezgłosze- 
nia się, zastosowane będą rygory 


przewidziane ustawą. * 
"17 *%Prezydeńt Miasta ‘= 
wz. (—) St. Żółtowski: 


Pododdział 
-Instrowanema Kariera Pol” 'eqo" 


w Toruniu, ul. Szeroka 23 
przyjmuje 
ogłoszenia do l.K.P. 


LI 


Po przeżyciu ciężkich lat okupacji niemieckiej jako szczery 
ı zawsze wierny swej drogiej Ojczyźnie Polak. rozstał się całkiem 
niespodziewanie z tym światem nasz drogi i ukochany syn i brat 


ś.p. Mieczysław Zawacki 


w 23 roku życia. 


Zdrowy i silny młodzieniec o wysoce wyrobionym poczuciu 
obywatelskim prawdziwego patrioty polskiego, rwący się do pracy 
dla dobra ukochanej Ojczyzny, zginął w dniu 20 maja br. w tragicz- 
nych okolicznościach z modlitwą na ustach. 

O czym zawiadamiają w ciężkim, nieutu'onym alu 


Chełmno, dnia 10 listopada 1945 


Rodzice, siostra i bracia. 


Msza sw. za duszę śp. Zmarłego odbędzie się dnia 20 listo- 
pada br. o godz. 6 rano w miejscowei farze. 


JELIT 


zumukupie natychmiast 


w większej ilości naturalne i sztuczne 
oraz inne artykuły rzeźnickie 


Sprzedaż dodatków rzeźnickich 


J. JABŁKIEWICZ, ŁÓDŹ, UL. RADWAŃSKA 66 


Piotrkowska 161 
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korzystne źródło zakupu 
części samochodowych 
i motocyklowych 
tachowa obsługa 
BYDGOSZCZ, lagiellońska 59 
Kupno Sprzedaz 


„Płytoman* 
Klientom Warszawskim, 
Łódź, Piotrkowska 34 


przypomina się 
obecnie 
|60r 


Uwaga kupcy, przemysłowcy! 
Polecamy po cenach najniższych 
barwniki, ułtramarynę, karbid 
świece, terpentynę, kalafonię, kle 
je, artykuły garbarskie. malarskie 
mydlarskie itp chemikalia War 
szawska Składnica Chemiczna. 
Warszawa, Marszałkowska 113 


J. Maux. Najłatwiejsza metoda 
angielskiego. Cena 230 zł. Wysy- 
ła za zaliczeniem: Księgarnia Nau 
kowa, Łódź, Piotrkowska 107. [lllr 


ayı. Odoziatu rec. 
kier. Oddziału 


Stanisław Habzda 


EJN  OSTROWIt 


' w redakcji warszawskiej 


[90 : 
Piotrkowska 83, tel. 126-62 


Maszyny do pisania, liczenia, po- 
wielacze Kochanowicz i S-ka, Po- 
znań. Plac Wolności 13 


Naprawa maszyn do szycia. ma- 
szyn specjalnych w zakres szycia 
wchodzących oraz maszyn do pi- 
sania, wymiana czcionek St Sa)- 
dak — Bydgoszcz, Jana Kazimie- 
rza 4. [77r 


Poszukuję syna Osieckiego Wła- 
dysława, urodz. w Wilnie w 1922r 
6 sierpnia 1943 r. został wywiezio- 
ny do Niemiec na roboty. Rodzi- 
ce: Hipolit i Maria z Botkiewiczów 
Osieccy. Gdynia, Wzgórze Focha, 
ul. Legionów nr 536. [124r 


Znaczki pocztowe najkorzystniej 
kupuje — sprzedaje „Rybak“, Gdy- 
nia, Świętojańska 47. [122r 

„Rybak* — sieci, sznury, haczy- 
ki, buty gumowe, żagle, lornetki, 
barometry, artykuły sportowe. Ku 
pno — sprzedaż. Gdynia, Święto- 
jańska 47. [123r 


Redaktor naczelny przyjmuje w redakce; red. Józef zagranicznej — red. Kazimien | 
głównej we wtorki i środy A arczego =D I Tigne uż Steer 
od godz. 1O-tei do 12-tej rackiej ' ielietonu — red, Adam Grzymała-Siedlecki, zagad. 


. *ćwna, oołocznych, - red. Ed Ki 
w soboty od godziny 14—16 rej. Janin» Kea ask Vaa Edmur. 
Heydst 


ih Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. 'agiellońska 32 


EL RP d 


Mam sklep, loka] do produkcji. 
Przyjmę dobrą propozycję. Gdynia, 
Świętojańska 75 m. 15 [116r 


Kupujemy papier do zawijania 
cukierków lub wymienimy na cu- 
kierki, Bydgoszcz, Sobieskiego 6, 
tel. 12-97. [145 


Sprzedam maszynę do szycia ga- 
gabinetową marki „Naumann* w 
dobrym stanie. Wiadomość: Aleje 


Mickiewicza 3/1. [118 
Futra damskie, męskie, lisy, 
skórki różne wyprawiam, niewy- 


prawione, materiały włókiennicze, 
galanterię skórzaną kupujemy — 


sprzedajemy. Gdynia, Świętojań- 
ska 36, sklep obok kina „Bałtyk“. 
[118r 

Kupię urządzenie garbarni. H. 
Kozłowski, Golub, ul. 17 Stycz- 
nia 13. [102r 


Taśmy  sznurowadłowe — hurt, 
poleca „Reklama“ — Łódź, Piotr- 
kowska 46 (w podwórzu). [91r 


Inżynier chemik przyjmie odpo- 
wiednią posadę. Oferty do „Ilustr. 
Kuriera Polskiego“ pod 7777. [164 


Farby, lakiery i artykuły malar- 
skie, poleca firma: „Glasurit“, 
Łódź, ul Wólczańska 135 i Żerom- 
skiego 39. [112r 


ii, <ierownicy jzialów. „olityk wewnęlizi.e, 
Kozłowski, 


- red. Franciszka Andry 
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Czesi, Szwedzi, czy Rosjanie przeciwnikami naszych bokserów 


Przed jubile szowym meczem bokserskiej reprezentacji Polski 


Wielki zawód sprawił Czechosło-| Nieznani są natomiast dla nas pię- 


wacki Związek Bokserski — nie tylko 
PZB, który włożył tyle starań i za- 
chodu celem doprowadzenia do skut- 
ku spotkania Polska—Czechosłowa- 
cja, ale bodaj w większym stopniu 
szerokim sferom sportowym Polski 
nie przybywając . na przewidziany 
w drugim termienie mecz w dniu 
4 bm. 


I jak w pierwszym wypadku (ter- 
min 21. 10. br), podobnie i teraz Cze- 
si usprawiedliwiają swoje nieprzyby- 
cie trudnnościami natury technicznej. 
Stało się. PZB jest w poszukiwaniu 
nowego przeciwnika, gdyż pragnie, 
wedle możności jeszcze w bieżącym 
roku wystąpić w szranki międ:yna- 
rodowe ze swoją czołową 'ósemką 
„rękawic” do swego jubileuszowego 
50-tego meczu międzypaństwowego. 


Kto będzie przypuszczalnym na- 
szym. przeciwnikiem? `W rachubę 
brani: są Szwedzi, Rosja Sowiecka 
oraz Czechosłowacja, a może... w 
ostatniej chwili. wyłoni się ktoś inny. 
PZB. puścił cały. aparat w ruch, .by 
zrehabilitować się przed opnią pu- 
bliczną. Zwrócił się więc i do Związ- 
ku Radzieckiego i do Szwecji. 


Szwedzi, którzy nie odczuli skut- 
ków wojny byliby dla nas, na pier- 
wszy „ogień” po sześcioletniej przer- 
wie przeciwnikiem bardzo silnym, 
tym bardziej, że nasz zespół repre- 
zentacyjny jeszcze nie ma tego szli- 
fu, jaki mieć powinien. A przecież, 
gdy nasi pięściarze byli w dość do- 
brej formie uzyskaliśmy w spotka- 
niach międzypaństwowych ze Szwe- 
"dami w Poznaniu wynik 8:8 oraz u- 

gemy im w Sztokholmie w sto- 
sunku 10:6. Było to w styczniu 
1934 r. Nasza czołowa klasa pięścia- 
rzy właściwie do szczytowej - formy 
doszła w 1936 r., a przede wszystkim 
w 1937 i w dalszych latach, w któ- 
rych zdobyliśmy. mistrzostwa FEuro- 
py. W: tym okresie zmierzenie -się 
naszych zawodników ze Szwedami 
wypadłoby dla nas niewątpliwie ko- 
zystniej. Szwedów znamy również 
z licznych spotkań  międzyokręgo- 
wych czy klubowych, wiemy ich spo- 
sób i styl walki. 


Janusz Kusociński 


ściarze .rdzieccy, z którymi dopiero 
nawiązuje się kontakt, .czego nie mo- 
gliśmy uczynić do roku 1939. Tak 
wielki kraj jak Rosja Sow., który po- 
niósł olbrzymie straty podczas wojny 
— łatwiej będzie mógł się zdobyć 
na wystawienie silnej reprezentacji 
aniżeli Polska. Jak np. trudno PZB 
wyszukać u nas zawodnika w wadze 
ciężkiej. A więc oddając w tej wa- 
dze zgóry dwa punkty przeciwniko- 
wi musimy się starać o silne punkty 


w wagach lżejszych, gdzie materiał 


posiadamy dość liczny. Jak już dono: 
siliśmy w najbliższych dniach repre- 
zentacja ZWM wyjedzie na dwa me- 
cze do Moskwy.. Pierwszy mecz zo- 
stanie rozegrany z drużyną wielkiego 
klubu moskiewskiego „Dynamo” w 
dniu 18 bm., drugi stoczy ZWM z ze- 
społem naszej tamtejszej Polonii w 
dniu 20 bm. Ponieważ wraz z ekspe- 
dycją ZWM ma wyjechać wicepre- 
zes PZB ob. Piękniewski oraz jeden 
z sędziów bokserskich — więc do- 
piero po ich powrocie PZB będzie 
mógł sobie zdać sprawę z siły na- 


szego wschodniego przeciwnika. Nie 
potrzeba dodawać, że pierwsze spot- 
kanie z reprezentacyjnym zespołem 
radzickim wywołałoby olbrzymi za- 
interesowanie. 

Ale pozostał nam jeszcze przeciw- 
nik trzeci. Jestnim Czechosłowacja, 
która gorąco prosi o akceptowanie 
przez PZB terminu 16 grudnia br. na 
rozegranie meczu. PZB, mimo dwu- 
krotnego zawodu. nie zrezygnował 
z tego meczu, jednak postanowił po- 
wziąć decyzję na jednym ze swych 
najbliższych posiedzeń. Termin ten 


nie jest jednak zbyt korzystnym, wo- 
bec zbliżających się świąt Bożego 
Narodzenia. Z wielu względów naj- 
więcej konweniowałby nam mecz z 
Czechami. Czy jednak, w razie ak- 
ceptowania tego terminu zostałby 
on już na pewno dotrzymany? 

Musimy się uzbroić w cierpliwość 
i odczekać decyzji PZB. Tymczasem 
pięściarze pod okiem swych trene- 
rów mają obowiązek jak najbardziej 
sumiennego treningu. Nie możemy 
przegrać jubileuszowego meczu. 

tp 


Studia i... pi 


Łódzkie kolarstwo ma swoją tra- 
dycję. Jeszcze przed pierwszą woj- 
ną światową miało swych Millerow: 
Pawła i Oswalda, Burno, później 
Walińskiego, Kłosowicza, Szmita, 
Pusza i... stop Nowa wojna.- Nim 
jednak na. firmamencie. zaczęły 
błlednąć tamte „gwiazdy“ — po- 


częły się ukazywać nowe. Jędrze- 
jewski, a po wojnie Bek. 
Młody kolarz łódzki triumfuje 


na torach kolarskich w Radomiu, 


Krakowie, tylko nie w Łodzi, gdyż 
rodzinne miasto Beka nie ma, o 
ironio, toru. Tar helenowski skon- 
fiskowało wojsko i za nic na świe- 
cie nie chce słyszeć o oddaniu zo 
do użytku kolarzy. 

Bek trenuje na szosie i na asfal- 
tach ulic. Tylko dwa razy w ty- 
godniu, zawdzięczając swemu klu- 
bowi „Tramwajarz*, mógł jeździć 
na torze. To mu wystarczyło, aby 
w chwili obecnej być beżkonkuren- 


cyjnym w Polsce. Ostatnie czasy, 
uzyskane w Krakowie przez mło- 
dego łodzianina na. 200 metrach — 
12,5;12,6 wskazują, że ma „iskrę 
Bożą”, bez której nie może się o- 
bejść rasowy sprinter i są lepsze 
np.: od czasu -ostatniego zwycięz- 
cy z paryskiego „Velodrome“ Mu- 
nicipal du Bois de Vincennes* — 
Hannarda, który pokonał stawkę 
80 sprinterów, osiągając w finale 
czas 13 sek. 


Szwedzi chcą zmodernizować 
przepisy lekkoatletyczne 


Agencja Reutera donosi ze Sztok-|koatletycznej, należałoby zwołać kon- 


holmu, że w szwedzkich kołach lek- 
koatletycznych uważa się, iż między- 
narodowe przepisy amatorskie winny 
być zrewidowane, jednak zanim znaj- 
dzie się odpowiedni wniosek na fo- 


Anderson i Haegg podejrzani o zawodowstw 


ferencję wszystkich Federacji Lekko- 
atletycznych państw skandynawskich, 


ku dochodowego od dotychczasowych 
zarobków. 


Gunder Haegg oświadczył spra- 
wozdawcy Reutera, źe jest mocno 
przygnębiony, jednak jest zadowo- 
lony, że będzie dana mu okazja u- 
sprawiedliwić się przed komisją. U- 


które by powzięły odpowiednią re-|vąża on, iż ani jemu ani klubowi nie 


zolucje, które by następnie przeka- 


jest w stanie ktokolwiek coś zarzu- 


zano Międzynarodowej Federacji Lek- | cjć. 
rum Międzynarodowej Federacji Lek- | koatletycznej do rozpatrzenia. 


Sprawozdawca Reutera donosi ze|powofana przez Szwedzką Federację 


Sztokholmu, 


że w związku z-zarzu-|Lekkoatletyczną orzeknie, czy wyżej 


tami jakoby grupa> najlepszych lek-|wymienieni dokonali wykroczeń, któ- 
koatletów szwedzkich z Anderssonem | Ye zakwalifikowałyby ich jako za- 
i.Haeggem na czele pobierała pie- wodowców. Gdyby to miało miej-|ą Anderssona 4 rekordy światowe zo- 


niądze za udział w. różnych impre- 


MOJE WSPOMNIENIA 


T (Wszelkie prawa przedruku zastrzeżone ) 
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Wyjeżdżając z Warszawy  dosta- 
łem od pewnej Pani, na drogę jako 
maskotkę małego zielonego misia. 
Sam nie wiem, kto mnie się bardziej 
podobał, ofiarodawczyni czy mié, 
dość, że przywiązałem się do misia 
w straszny sposób, postanawiając 
nigdy z 'nim się nie rozstawać! 

Otóż właśnie ten miś- zginął mi 
w Budapeszcie i z tego powodu wpa- 
dłem w istną rozpacz. Nazajutrz 
okazało się, że mić wcale nie zginął, 
lecz że mi go schowali węgierscy 
studenci. 

Niedługo cieszyłem się zdrowiem, 
już po dwóch dniach przyszła po- 
wrotna grypa, która trwała -osiem 
dni. Grypy tej nabawiłem się w spo- 
sób dość oryginalny, na zabawie, u- 
rządzonej przez studentów tej szkoły, 
w której zamieszkiwaliśmy jako go- 
ście. Ponieważ lubię dużo tańczyć, 
więc też tańczyłem do upadłego. 
Szczerze mówiąc, powinienem był 
pozostać jeszcze przez parę dni w 
łóżku, nim przeziębienie zupełnie 
przeminie, ale nie umiałem odmówić 
gorącym prośbom i usilnym nalega- 
niom organizatorów zabawy. 

Ach ten mój brak woli! 

Powracając z sali balowej do swe- 
go pokoju zgrzany i rozgorączkowa- 
ny, przeziębiłem się ponownie. „Nie 
było o to trudno, gdyż: w szkole na 
korytarzach panowały syberyjskie 
chłody, a w zajmowanych przez nas 
pokojach  podzwrotnikowe upały. 
Taka różnica temperatury każdego 
mogła z nóg zwalić. Zapadłem więc 
znów na grypę... a 

Nie dobrze jest chorować zda!a od 
Ojczyzny. . Wydawało mi się, że nikt 


"się mną nie interesuje, że mnie 


? 


wszyscy opuścili, że już znikąd nie 
mogę.. spodziewać się pomocy . ani 
ratunku. Jednym słowem w ogóle 
źle być zdala od domu. rodzinnego, 
bliskich i przyjaciół, a już najgorzej, 
gdy się jest chorym. 

Przez tych osiem dni byłem bliski 
zupełnego szaleństwa, bowiem bez- 
czynność wpływała na mnie w spo- 
sób niezwykle deprymujący. 


na bacznym i uważnym. obserwowa- | Słucha 


zach sportowych, specjalna: komisja 


sce, wtedy wszyscy, ci 
musieliby zapłacić 33 procent podat- 


biblioteke sportową „oraz wszeik:ego 


Andersson natychmiast oŚwiadczył: 
„Jeżeli uznają mnie za zawodowca, 


0 moja wizyta w Ameryce, na którą się 
.|tak bardzo cieczytem, odpadnie”. 


Gdyby natomiast komisja wyłonio- 
na przez Szwedzką Federację Lekko- 
atletyczną uznała ilaegga za zawo- 
dowca jego 15 rekordów światowych, 


zawodnicy | stały unieważnione. 


Oczywiście podobaa odpowiedź nie 


rodzaju filmy sportowe. i olimpijskie. | każdego mogła zadowolić. Ja również 

Również niezwykłe bogate zbiory|nie miałem powodu do wdzieczności 
posiada sam prof. Missandi. Mieliśmy |za Jego przesadną wiarę w moją 
możność dokładnie zapoznać się z ty-| przedsiębiorczość, 


mi zbiorami podczas pewnego popo- 


Po powrocie przez jakiś czas !eczę 


łudnia, spędzonego w mieszkaniu Pro-| się przy pomocy  diatermii, jedno- 
fesora, dokąd zaprosił nas na her-|cześnie rozpoczynając coraz inten- 


batkę. 
Wieczorami, 


sywniejszy trening, czyniąc przygoto- 


ukończywszy zajęcia| wania do wielkiej próby wiosennej, 


w szkole, oraz wyczerpawszy pro-|biegu Narodowego w dniu 3-go maja. 
gram swojego treningu, odbywałem| W tym czasie ukazał się w „Prze- 
samotne spacery, podziwiając piękno |glądzie Sportowym” wywiad z moim 
i urok Budapesztu. Odwiedzałem też| najgroźniejszym przeciwnikiem ubie- 
cukiernie, w których z największą| głego sezonu, Lauri Lehtinenem, olim- 
rozkoszą przysłuchiwałem się cygań-|pijskim zwycięzca z Los Angeles w 
p skiej muzyce, nie mającej poza Ma-|biegu na 5000 mtr. Chudy jak śledź 
Czas rekonwalescencji .spędzałem | dziarami znakomitszych odtwórców.|i zarozumiały jak kabaretowa tancer- 


niu pokazów zaprawy gimnastycznej, |minałem o całym świecie. 
2 ; : Opuściłem Budapeszt nieco wckeś-| rza rozprawić się ze wszystkimi dy- 
go, mojego starego i wypróbowanego | niej, -niż to byłc przewidziane, gdyż | stansami od 800 mtr. począwszy aż do 


prowadzonej przez prof. Missandie- 


przyjaciela, - który zawsze, 


jąc cygańskich melodii, zapo-| ka, Lehtinen oświadczył dziennika- 


rzowi, iż w bieżącym: sezonie zamie- 


ilekroć |nie mogłem na miejscu otrzymywać | ustanowienia nowego rekordu w bie- 


zdarzyło mnie się bawić w Budapesz- masaży, a nie mogło być mowy o|gu na. 10 kim. Wszyscy pamiętają 
cie, otaczał mnie serdeczną i troskli- | treningu bez masażu. 


wą opieką. 


Gdy dowiedzieli się o przyczyniejbiegu w Los Angeles. 


moją kontuzję nogi po zwycięskim 
Zarozumiaty 


Chiałbym podzielić się z czytelni-|mojego zamierzonego wyjazdu do|Fin miał temu tylko do zawdzięcze- 
kiem swoimi uwagami, dotyczącymi |Polski, chcieli przydzielić mi masa-| nia, że nie zmierzyłem się z nim na 
Wyższego Zakładu Kultury Fizycz-|żystę, lecz ponieważ początkowo za-| dystansie 5 klm. 


nej, w którym mieliśmy 
nasze instruktorskie wiadomości 


uzupełnić | strzegli się, że mi masażysty przydzie- 
z|lić nie mogą, zdecydowałem powrót| dzie, 


działu zaprawy gimnastycznej. Muszę| do kraju. 


się przyznać, iż pierwsze moje wra- 


W pociągu miatem przykrą przygo-| jego dystansie (5000 mtr). 


Już w dwa tygodnie po Olimpia- 
pomimo wykrętów Lehtinena, 
zmusiłem go do przyjęcia walki na 
Było to 


żenie nie było nadzwyczajne. Przy- dę. Oto Cejzik, który był kierowni-| podczas wielkich, poolimpijskich za- 
zwyczajony do imponującego CIWF-u,|kiem naszej nielicznej grupy, dał mi| wodów. Wszyscy pamiętają w jak 
spodziewałem się  czegoS znacznie |stary bilet, za którym przyjechaliśmy | niesportowy sposób postąpił wówczas 
większego i okazalszego. Urządzenie|z Warszawy do Budapesztu, a nie-| Lehtinen, który czując że go poko- 
szkoły, mieszczącej się zresztą w cen-|ważny na powrotną drogę. Dopiero| nam, nadał na pierwszych dwóch klm 


trum miasta, jest  właŚciwie 
skromne, gdyż. dawniej było 


dość w pociągu dowiedziaiem się, iż jadę | mordercze tempo, jakiego nie zanoto- 
tam| właściwie bez biletu. Na szczęście je-| wała nigdy dotąd historia biegów na 


gimnazjum. Szczególnie «przeraziłem |chafo również do Warszawy dwóch |tym dystansie. Po dwóch kilometrach 
się budową bieżni, której obwód chy-| naszych oficerów, którzy przyszli mi| mój „dzielny” rywal zeszedł z bieżni, 
z pomocą, pożyczając na bilet, dzię-| zarżnięty własnym tempem. Lehtinen 

Jakże ja- tutaj. będę trenował? —|ki czemu wybawili mnie z poważnego | nie tylko siebie, ale i mnie chciał 
załamałem z rozpaczy ręce, ujrzawszy | kłopotu. Później spotkawszy w War-| zarżnąć, zdecydowawszy, że skoro 
to kółeczko. Dałem sobie ostatecznie szawie Cejzika, zapytałem go wręcz] sam nie jest w stanie mnie sokonać, 
jakoś.radę, a do samej szkoły zaczą-*|co znaczyła historia 7 nieważnym bile-| to przynajmniej zarżnie mnie tak 
łem nabierać coraz większego sza-| '>m kolejowym. $ 


ba nie przekraczał dwustu metrów. 


cunku, jak się zapoznałem z jej bo- 


gatymi urządzeniami wewnętrznymi. nie miałem ‘pieniędzy, a wiedziałem |muś trzeciemu, 


tempem, że zmuszony będę wycofać 


— Dałem ci taki bilet umyślnie, bo| się, względnie dam się pokonać ko- 


Szkoła posiada największą w Świecie |że sobie jakoś poradzisz. 


w danym wypadku 
wicemistrzowi Olimpijskiemu na 5000 


dystans nie dla sprintera. 


ekarnia mzrzeniami Beka, 


spadkobiercy łódzkiego kolarstwa 


Łodzianin liczy zaledwie 23 lata, 
wysoki wzrost i wagę ciężką. 

Pracował najpierw w piekarni 
ojca. Z zawodu: jest piekarzem. 
Podczas okupacji ukrywał się. 
Przytułku użyczył - były: prezes 
ŁOZ kol. Szymski. 

Karierę zawodniczą rozpóczął w 
1938 r. mając 16 lat. Na 9 wyści-- 
gów w klasie juniorów, wygrał 8. 
Pociągał go tor. Marzył o lekkiej 
maszynie. Próbuje swych sił W, 
39 roku 200 metrówkę przejeżdża 
w 13,4 sek., a więc w czasie jak na 
tor łódzki b. dobrym. 


Po wojnie wobec zamknięcia to- 
ru, Bek przerzuca się na szosę i tu 
również staje się odrazu najgroź- 
niejszym konkurentem. Na mi- 
strzostwa Polski jedzie do War- 
szawy jako jeden z największych 
faworytów. Niestety defekty gum, 
tuż niemal przed taśmą, pozbawia- 
ją go jeśli nie mistrzostwa, to czo- 
łowego miejsca. A przecież 150 km 


Bek jest jednak chłopcem wy- 
trzymałym. Dwa wyścigi 100 km o 
mistrzostwo klubu i województwa 
wygrał „w cuglach”. Prócz nich 
zdobył pierwsze miejsce w wyści- 
gu na 50 km o puchar wojewody 
Dąb-Kocioła, bijąc elitę kolarzy 
warszawskich, oraz pierwsze miej- 

Zdz. K. 


sce w „Wyścigu Asów“, 


mtr Wilawi. Wtedy w Chicago sza- 
tański plan Lehtinena zawiódł na ca- 
łej linii, gdyż nie tylko przetrzyma- 
łem szaleńczy atak Fina, ale wygra- 
łem ten trudny bieg. 

Podczas wywiadu Lehtinem del do 
zrozumienia, iż pokona mnie na każ- 
dym dystansie, przypominając, iż ja- 
koby daleko trudniej przyszło mi po- 
konanie Iso-Hollo ńiż jemu. 

Na zakończenie fiński mistrz zapo- 
wiedział, iż przebiegnie 5 klm w cza- 
sie 14,10 sek. a 10 klm w czasie 29 m. 
45 sek. Myślę, że czasy podane przez 
Lehtinena leżą w granicach ludzkich 
możliwości. 

Muszę tutaj wspomnieć, iż przed 
wyjazdem z Budapesztu doszedłem 
do posiadania ośmio-cylindrowego 
wozu typu Bugatti. Jestem namięt- 
nym automobilistą, który potrafi za- 
pomnieć o całym świecie, gdy chodzi 
o taką rozkosz jak możność zajęcia 
miejsca przy kierownicy. Mój nie- 
pierwszej młodości samochód przed 
wyjazdem na Węgry oddałem do od- 
restaurowania i gruntownego re- 
montu. 

Po powrocie do Polski zabrałem się 
do ostatecznego wyszykowania mojej 
Bugatki, do publicznych występów. 
W tym celu nawet osobiście brałem 
udział w przemalowaniu Bugatki z ko- 
loru czerwonego na czarnozzielony. 
Niepodobna opisać mojej radości, 
gdy poraz pierwszy zasiadłem do kie- 
rownicy. Cieszyłem się jak- dziecko, 
marząc już o tym, że kiedyś wezmę 
udział w wielkich zawodach na to- 
rach zagranicznych, albo też w Zjaz- 
dach. Gwiaździstych do Monte-Carlo 
czy Nicei. . 

Zbliża? się dzień trzeciego maja, w 
którym miał się odbyć na Polu Moko- 
towskim bieg Narodowy. 

Ten bieg miał się stać dla mnie do 
pewnego stopnia próbą generalną 
przed nadchodzącym sezonem. Chcia- 
łem właściwie sprawdzić sprawność 
nie tylko mojej chorej nogi, ale rów- 
nież całego organizmu. 


